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Poznań, 18 listopada. Przypominamy prawy- 
Pil1 borcom miasta Poznania dzień jutrzejszy. Wedle 
oiisl obwieszczenia magistratu zaczynają się wybory ,.o go- 

dżinie 8 z rana. Niechże więc każdy mieszkaniec 
mający lat 24, nieomieszka się stawić o tej godzinie 
w lokalu wyborczym, który wedle rzeczonego ob-Ti

ieli i numeru domu. Stawiwszy się punktualnie, będzie 
>erz on miał wtedy czas przekonać się, czy rzeczywiście 
,opi w tym okręgu jest zapisany, a w razie gdyby nie- 
atei był, zdążyć jeszcze do lokalu tego okręgu wybór 

czego, w którym dawniej mieszkał. Żadna wymówka 
pilnego innego zatrudnienia, tem mniej obojętność 
dla obowiąsku obywatelskiego albo brak odwagi cy- 
wilnśj do oddania głosu wedle sumienia swego, nie

wieszczenia magistratu naznaczony jest dla jego uicy

iowinny nikogo od czynnego udziału wstrzymać. Kto 
raz w trzy lata nie może jednego przedpołudnia dla 

J» Ogólnej sprawy obywatelskiej poświęcić i kto niema 
¿nawet tyle serca, żeby zrobić swobodny użytek ze 
U służącego sobie wedle konstytucyi prawa wyborczego, 
¿ten zaiste nie będzie się mógł dziwić, jeźli w razie 
-z| zdarzonej potrzeby spółobywatele jego nawzajem się 

odeń odwrócą, samemu sobie zostawiając tego, co się 
sam od ogółu w tak prostój nawet, nietrudliwój i spo 

j~kojnej czynności wyłącza.
r.
isi Pan raczył nadać radzcy sprawiedliwości i pier
wszemu burmistrzowi miasta Gdańska, Groddeckowi, order 
taiirła czerwonego trzeciój klasy na pętlicy.
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^następcą tronu powróciła wczoraj wieczorem

Berlin, 17 listopada.

ta

Para królewska wraz z księciem
,,,, .. . . ------- wczoraj wieczorem z zamku Że
bijania na swą stolicę.

a — Organ ministeryalny, Allgemeine Pr. Z tg., od 
-1'« swego przeobrażeuia już po trzeci raz zmienia redaktora. 
'“Pierwszy redaktor, sędzia apelacyjny Jochow z Poznania za- 

edwie kilka miesięcy pozostał na swóm stanowisku, następca 
led,ego, dr. Trautwein-Belie nie wiele dłużćj trudnił się re- 
»Pjlakcyą.. Za powód wystąpienia tego ostatniego podają jedni 

gjiłabość zdrowia, drudzy różnicę, jaka się okazała między 
óliapatrywaniem pana Bellego a dążnością, jaką się cechują 

-3ii8tatnie artykuły wstępne Stern Ztg.
-2! __ Projekt do prawa o odpowiedzialności ministerstwa
>0 „apewme nie będzie przedłożony tegorocznemu sejmowi. Jest 
47 n wprawdzie już wykończony, ale nie otrzymał dotąd za- 
piosierdzenia królewskiego.

;y.-ls

'“ii Brzeg, 14 listopada. W mieście tutejszóra znajduje się 
amek ongi na Szląsku panujących książąt z rodu Pia 
tów. Gmach ten, jeden z najpiękniejszych pomników sztuki

, ¿“itektonicznćj z wieku XVI., w którym nietylko popiersia 
relief wszystkich książąt z linii Piastów, wykonane przez 

Rtrzów włoskich przed trzema wiekami, się mieszczą, ale 
Posągi Jerzego i jego żony Barbary, używał dotąd fiskus

!• ’ Mjskowy na rezerwowy magazyn. Otóż temi czasy, magi
strat i reprezentanci miejscy podali petycyą do króla, aby 

nydolno było miastu w zamku tym pomieścić gimnazyum i szkoły 
«“entarne przyrzerzakając, że pomnik ten wieków śred- 

ij S, zachowają w należytym porządku, a mianowicie starać 
ei7 będą, ażeby w nim pomieszczone dzieła sztuki nie ule-

zepsuciu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
»iuoz.a*p<!, 13 listopada. Żeby dopełnić miary gwałtów 

Jranii, które w szaleństwo i obłęd zupełny u Mongołów 
I nszych przechodzą, uwięzili Moskale nocy zeszłej admi- 
'«ratora archidyeceeyi warszawskiej, księdza Białobrze- 
“fgo, mszcząc się za rozporządzone przezeń zamknięcie 
'leczonych i pogwałconych świątyń Pańskich. Tak więc 
e tnasz już niepodległój służby Bożej w Warszawie: wszy- 
Kle kościoły katolickie pozamykane, a konsystorz archi- 
Wezyi rozbity i do więzienia wsadzony; rabini żydowscy 
«ze w więZieniu; pastor protestancki podobnież "w cyta- 
5 Zostaje tylko jeszcze ze zwierzchników kościelnych 
Uchylny Moskalom luterski superintendent Ludwig i pra- 

f Sławny arcybiskup rosyjski. Platonów miał powiedzieć,
_ Wy nie będzie dobrze, dopóki ludność polska nie nauczy 

10! jUważać cesarza za swego duchownego także zwierzchnika 
¡7 tak jak na Litwie i Rusi, nie nawróci się ją,
Sij golnie czy gwałtem, na prawosławie. Krzyki chwilowe 
95 Ze®iną, a zostanie porządek na jedności religijnój (t. j. 

sJizmje) oparty.
Drugiego jeszcze duchownego, księdza Stepanowskiegó,

. Mziesiątletniego starca, wywleczono zjoża (był bowiem 

. °bą złożony) i zawieziono do cytadclli, za to, że miał 
e Polecone przez duchowną zwierzchność śledztwo 

g9?f.aw’e prófanacyi kościołów. Nadto u sekretarza gminy 
Wkiój, pana Rotwanda, wielogodzinne robili Moskale 

ir^kiwania.
Od wczoraj aresztują także tych, co pod paletotami

% czamarki.
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Wtorek 19 listopada 1861.
V listach z Augustowskiego czvtamy wzmiankę 

o licznych aresztowaniach przedsięwziętych nrzez Moskali 
w kościele katolickim miasta Augustowa po dokonanym 
napadzie na ten kościół, oraz o nastąpionym zamknięciu 
świątyni Pańskiój. W Suwałkach miejscowa zwierzchność 

o-cielna uji’zała się podobnież zmuszoną do zamknięcia 
Kościoła, ale po upływie dni kilku administrator dvecezyi 
augustowskiój, JX. Choiński, stósnjąc się do życzeń czy też 
rozkazów żandarmeryi i siły zbrojnój, kazał napowrót kościół 
otworzyć. Nie od dzisiaj to zresztą powoduje się ksiądz 
administrator w sprawowaniu swoich obowiązków dyecezal- 
nych, przedewszystkióm uczuciem strachu i chęcią jnrzypo- 

i dobania się Moskalom. I tak np. prz-d kilku miesiącami 
zakazał modlić się w kościołach katolickich za duszę księcia
A. Czartoryskiego, ponieważ ta dusza Moskalom niemiła, 
tenże administrator kazał niedawno temu zamknąć semitia- 
ryum duchowne w Tykocinie i rozpuścić kleryków, z powodu 
złego ich sposobu myślenia, to jest z powodu nieprzychyl- 
mości dla rządu moskiewskiego.

W granićznóm miasteczku Wierzbołuwie toczyły się 
śledztwa z powodu owacyi, którą młodzież polska zrobiła 
aresztowanój damie rosyjskiój, pani Emilii Ewropeus. Wy
padek tego śledztwa dotąd niewiadomy.

— Czytamy w Gazecie Policyjnój: W rozwiązaniu 
prawideł przepisanych na czas stanu wojennego, p. o. na
miestnika Królestwa, decyzyązdnia i 7 (29) października 
r. b. rozkazać raczył między innemi, odebrać bron od 
urzędników Królestwa, przybyłych tu na służbę z rosyiskiói 
wojskowój lub cywilnój służby, do 5tój klasy włącznie, 
jeżeli oni nie są Rossyanie i nie prawosławnego wyznania 
a zostawić broń tylko u tych ostatnich i urzędników w Wielko 
Rossyjskieh guberniach, prawosławnego wyznania.

— Wincenty Szadek, czeladnik bronzowniczy, bez ro
boty zostający, najęty będąc do układania okien na strychu 
banku polskiego, kawałkiem kafla izucił na plac, gdzie 
wojsko przy ogniu znajdowało się. Za postępek więc ten, 
z decyzyi p. o. namiestnika Królestwa, Wincenty Szadek 
przeznaczony został na służbę do wojska, do korpusu Oren- 
burgskiego, na rachunek przyszłego poboru.

—■ Drobnym lecz charakteryzującym obecny stan rzeczy 
i sposób rządzenia w Królestwie Polskićm jest następujący 
wypadek. Dnia 4go t. m. we wsi niedaleko Krakowa, lecz 
już w Królestwie, żołnierz rosyjski stojący w tój wsi, widząc 
dość późno , w nocy światło w oknach dworu, przyszedł pod 
okno i wybiwszy szybę zawołał, aby światło zgasić, gdyż 
cesarz zabronił długo świecić w nocy. Zapytany, dla czego 
robi bezprawia i że będzie za nie ukarany, gdyż nie ma 
zakazu późno w noc świecić, a zresztą gdyby był, wójt 
gminy jest władzą miejscową, odpowiedział, że gdy nie ma 
innego żołnierza, więc on tu jest najwyższą władza, na
czelnikiem wojennym. W istocie jak dzisiaj w Królestwie 
jest, każdy pojedyńczy żołnierz na wsi czuje sie przy takiój 
samój nieograniczonój władzy jak namiestnik w Warszawie, 
każdy, jak ów żołnierz powiedział, jest najwyższym na
czelnikiem wojennym.

— /? Arcydzieło pamfletu przechodzące wszystko, co od 
czasu wynalezienia papyrusu aż do rozkwitnienia poezyi 
Lipskiój, w osobie niemieckiego wieszcza Hebbla, kiedybądź 
było napisane, lub kiedybądź będzie, czytamy dzisiaj 
w Nordzie. Jest to ogromnie długi, na 3’/2 szpaltach, 
drobnym drukiem wydrukowany list z Warszawy, a wy
mierzony (jak to samo z siebie się rozumie) przeciw ru
chowi polskiemu w Królestwie, oraz przeciw przychylnym 
temuż dziennikom w ogóle, a przeciw Debatom, p. Mazade 
i hr. Montalembert w szczególności. Autor, (a przypusz
czamy, że chyba Suchozaniet chciał jeszcze i literackiego 
zawodu spróbować przed wyjazdem powtórnym z Warsza
wy) ubierając się w feldfeblowską powagę, wyzionął t\le 
najpocieszniejszycb niedorzeczności, tyle sołdackićj ruba- 
szności obok zwyczajnych w Nordzie kłamstw, żegniewać 
się niepodobna, bo co chwila śmiać się potrzeba. Nie prze
sadzamy, jeżeli powiemy, iż paroflet ten będzie epokę sta
nowił w historyi dziennikarstwa, bo trudno by na kartach 
prasy europejskiój, drugi raz coś podobnego się zjawiło, 
jeżeli Illustrowana Lipska Gazeta lub Nord nie wytrwają 
w swym charakterze. Dla rozrywki czytelnika, oraz ua 
pamiątkę zasług Nord a koło rozwoju wszelkich kierunków 
dziennikarstwa, parę chociaż ustępów przytoczymy, prosząc 
wszelako by nam ufano, że wszystko co w cudzysłowach 
podamy, jest najdosłownieiszćm tłómaczeniem.

Korespondent dowodzi, że dzisiejszy ruch polski nie 
jest bynajmniój liberalny, albowiem są to „tylko ślepi, na
miętni patryoci, którzy lekceważą zasady liberalne, a chcą 
tylko jtdnój rzeczy: przywrócenia Polski w jćj granicach 
z 1772 r.... Polak kocha się w despotyzmie i szacuje go, 
ponieważ go pojmuje i sam używa dla siebie w najjaśniej
szym zakresie.“

Ruch nie płynie z narodu, „Zasada narodowości roz
grzał« kilka mocniejszych głów z emigracji polskiój we 
Irancyi, które sądziły iż przyszła chwila windykowania po 
raz drugi od 1815 r. praw Polski do niezależnego bytu, 
i stąd to mieliśmy od jesieni 1860 aż do ostatnich czasów 
szereg usiłowań, najprzód nieśmiałych, lecz późniój coraz 
śmielszych, by stwierdzić że Polska nie umarła, i że nie 
zrzekla się żadnój z swych pretensyi.“

Donfeg/enfs
i ObwioszoMonia 

opłacają się
po 1 sgr. 3 fen. od wiersza. 
Pojedyncze egzempi.

sprzedają się po 1 sgr. (! fen.
w Expedyeył 

przy Placu Wilhelm, nr. 8. 
Listy

do Rodakcył i do Expo- 
dycyi winny byó 

frankowane.

Jtg 265.
rém rol“ie“S<>, o któ-
członków wybranych nietylko w kraiu ? 1^° •Z kl ku .tys’ecy 
wchodzących niegdyś w skład RzppX„ ecz i w prowmcyach że myśf ¿ongre/u
stytucyi ekonomicznych i handíowyc/rozd^omn węz*ami ’?* 
części dawnój Polski zaczynało ¿Rozdzielone politycznie 
cyatywę saSj R^‘M C-yBaU by<5 «kowaną przez ini-

wspanSXàlny^ÏÏ "ot?ÏÏ°nSÎ t^8’ .Z8WÍ°dí°

zało się przedewszystkióm zajęte z nnlih^^7°'. 
usunięciem przedziału, który^wi’ekowaWld?kó7’ 
między włościanami a właścicielami' gruntu \amia?t°Sać 
wspólnie z rządem, bv poprawić bvt mi„’a„ama? • » 
oddzielić od tegoż rządu i robiło « t sinika, chciało go

i łagodny. „Zamiast wyrzucać Rosyi surowość z która 
musiała wystąpić by utrzymać sw8 prawo w Polsce prze- 
k™¡ («■ W) cierpli„X'»S-

o gazety zagraniczne fałsze tylko podawałyo gwałtownych represjach. „Żołnierz rosyjski nie ÎS 
jąc kozaków, jest bezwątpienia ze wszystkich woisk Eu-
nÏÏiîcaS1” 1.najzdiolnieJ?zych do Poskramiania nieporządku 

? h/ bo zaden .»lejest tak posłuszny dyscyplinie- 
zojoierz ten me unosi się, jest niezrównanie ’ cierpliwy,’
i z łatwością wraca na głos swych wodzów.“
niffdv nti?bŻ;erni®faprZeczouym faktem» źe żołnierze 
ni.gdy nie bili nikogo w czasie modlitwy czy to na 
ulicach czy w miejscach publicznych.“ y 0 na

Zagraniczne gazety fałsze podają' o „połączeniu sie 
wszystkich klas, wszystkich wyznań, które Journal des Dé?- 
bats przedstawia jako najbardziój charakterystyczną ceche 
ruchu polskiego.“ Jeżeli było jakie połączenie to tylko

klJe’ zr¿ewagi’ Si'ozby, burzenie sklepów 
bj y środkami sprowadzająeemi tę przymuszoną jedność.“ 

?• Moata‘O.mbert prawi o powszechnój żałobie to
íok?e bto Vrnbi ?ł nrSt C° Prawdy ’ to wiecæ państwo jak 
to się to zrobiło? „Oto gwałtami i obelgami stworzono ten 
naród w żałobie który opł,kuje p. Montalembert,“ że 
terroryzmem zmuszono do noszenia żałoby. „Prawda &ra 
są zamknięte , nikt nie śmiałby żądać otworzenia’tychże* 
lecz rzadkie próby które od czasu do czasu bywają robione 
SQ. uczęszczane zapamiętale (avec fureur).*4

Ale to wszystko jeszcze mc dotąd. Zachowaliśmy naj
ciekawszą rzecz na ostatek, a jesteśmy pewni, że wszyscy 
nam przyznają, iż warto było: 1

„To co rząd rosyjski wycierpiał i tolerował od 25 lu
tego przechodzi wszystko to sobie wyobrazić można. Rzeczy 
pizysz y do tego, że wiele osób, w poufnych rozmowach, 
z całego serca pragnęło stanu oblężenia, na który 
udają, że narzekają głośno dzisiaj.“

Niezrównane!

Wilno, i2 listopada. Dzisiejszy Kur. Wil. ogłasza 
w urzędowój swój części następujące ogłoszenie wileńskiego 
wojennego.gubernatora, jenerała Nazimowa: „Doszło do 
wiadomości mojój, że w wieli kościołach i na otwartych 
miejscach zamiast zabronionego hymnu śpiewane bywają 
na tę sarnę nutę inne umówione pieśni i modlitwy. Śpiewy 
podobne, me wchodzące do składu ustanowionych przez 
kościół obrzędów, a przy tóm śpiewane bez udziału kapła
nów, me mogą być uważane inaczój, jak tylko za otwarty 
ob aw uporu ludzi złój woli, dążących systematycznie ku 
temu, ażeby podburzać umysły i wciągać niedoświadczoną 
młoozież i łatwowierne kobiety, do nieposłuszeństwa władzy 
i zakłócenia porządku publicznego. Zdarza się nadto, że 
gdy jedni na nutę zabronionego hymnu śpjewają pieśń Bogu
rodzicy, drudzy j. dnocześnie na tę sarnę nutę śpiewają hymn 
zabroniony, zkąd wynika trudność w rozpoznaniu prawdy, 
powstają sprzeczności, a co gorsza, że niewinni mogą być 
pociągani do odpowiedzialności. Ze smutkiem upatrując 
w podobnych czynnościach wyszukiwane ciągi ■ preteksta do 
uskutecznienia demonstracji, tóm więcój godnych nagany, 
że się odbywają w świątyniach Pańskich, uważam za rzecz 
potrzebną, dla usunięcia wszelkich wątpliwości, podać do 
wiadomości wszystkich mieszkańców kraju powierzonego 
Najwyżój mojemu zarządowi:

„1) Że śpiewanie jakichkolwiek bądź modlitw, hymnów 
lub pieśni po za obrębem kościołów, przed kaplicami i na 
innych otwartych miejscach najsuro wió j zabrania się.

b2) Ze o wzbronieniu śpiewania wewnątrz kościołów 
na nutę zabronionego hymnu i inn ch nie ustanowionych 
przez kościół i nie będących dotąd użyciu pieśni, skóm- 
munikowałem się z rzymsko-katolicką władzą duchowną dla
wydania należytych z jéj stionv rozporządzeń.

U 3) Gdyby i potem ponowiło się gdziekolwiek bądź 
śpiewanie zabronionego hymnu lub inaych pieśni i modlitw
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na nutę tegoż hymnu, winni ulegną karze wedle wyroku 
sądów policyjnych, a w ważniejszych razach oddawani będą 
pod sąd wojenny na zasadzie polowego kodeksu karnego.

„Podając to wszystko do powszechnćj wiadomości 
mieszkańców podległych mojemu zarządowi guhernii, nie 
mogę nie wyrazić serdecznego życzenia, ażeby oni głę- 
biój pojęli obowiązki, które wkłada na nich powołanie 
prawdziwych obywateli, głos sumienia i zasad moralności; 
ażeby starali się przekonać swoje żony i dzieci, że modlitwa 
do Najwyższego powinna płynąć z czystego i prawego 
chrześcijańskiego serca, a czyż może być miła Bogu taka 
modlitwa, źródłem którój jest nie miłość bliźniego i prawda, 
ale fałsz i nienawiść; ażeby pojęli, że dobry byt ich ro
dzin, zapewnienie przyszłości ich dzieci i pomyślność ogólna, 
mogą być osiągnięte tylko drogą prawdziwych cnót obywa
telskich, które się nabywają jedynie wówczas tylko, kiedy 
każdy członek społeczeństwa pracą i ścisłóm spełnianiem 
bezpośrednich obowiązków swoich, wzmaga dobro powsze
chne; ażeby ludzie rozsądni wstrzymywali niedoświadczo
nych współbraci od dawania ucha nie ziszczonym teoryom 
utopistów; ażeby nakoniec pojęli, że od nich samych za
leży albo wtrącić kraj rodzinny w niezliczone klęski, jako 
zwyczajne następstwa podobnych niepokojów, albo tóż ule
głością, rozsądnóm postępowaniom i wspólném usiłowa
niem, dopomagać spokojnemu i stopniowemu rozwojowi 
i ziszczeniu błogich zamiarów Najmiłościwszego Cesarza 
dla dobra kraju. (podpis) JenerałAdjutant Nazi mów.“

GALICYA.
# Kraków, 13 listopada. Od roku już w Austryi spie

rają się na polu teoryi, w radzie państwa i w dziennikar
stwie dwie partye konstytucyjne: narodowo autono
miczna i pseudo liberalno centralizacyjna (przebaczcie to 
nazwisko składowe na wzór niemiecki, tóm więcój że użyć 
go należy dla oznaczenia stronnictwa niemieckiego), odwo
łując się niekiedy do dwóch odmiennych ustaw zasadni
czych, pierwsza do dyplomu cesarskiego z 20 października 
r. z., druga do patentów z 27 lutego r. b. Lecz podczas 
i mimo tego głośnego sporu dwóch stronnictw konstytucyj
nych, na polu teoryi, w rzeczywistości w całóm pań
stwie austryackiém a szczególniéj w Galicyi trwa de facto 
i kwitnie pięknie rząd despotyczny, samowładza biuro- 
kracyi, z niewielkiemi ustępstwami na korzyść wolności 
druku, będącemi raczój chwilową łaską samowolnój polieyi, 
niż swobodą zagwarantowaną przez ustawę konstytucyjną.

Po za owemi stronnictwami konstytucyjnemi, spierają- 
cemi się z sobą w radzie państwa, i tworzącemi tylko 
złudną zasłonę konstytucyjną dla despostycznéj rzeczywistości, 
stoi potężny zastęp sług dawnego porządku, partya 
degpotyczna, z dworu, wojska i biurokracyi złożona, a ma
jąca przeto w ręku całą władzę wykonawczą i w istocie 
władająca całóm państwem; udając zaś, że dworskim swym 
odcieniem popiera autonomistów a biurokrafyczńjm centra- 
listów, usiłuje obie te partye przez wzajemną ich walkę 
między sobą osłabić i zniszczyć i dawny porządek rzeczy 
utrzymać. Mianowicie zaś zastęp despotyczny, widząc, że 
stronnictwo pseudo liberalno centralizacyjne nie jest groźne 
samowładztwu, bo na fałszywój stoi zasadzie i nie ma ża 
dnćj podwaliny w państwie austryackiém z różnych naro
dowości złożonóm; nadto wiedząc dobrze, iż narodowość 
jest jedyną trwałą rękojmią wolności, a rząd konstytucyjny 
w Austryi tylko wówczas stanąć mógłby, gdyby się oparł 
na autonomii narodowój i na federacyjnym z wiąsku krajów; 
widząc i wiedząc to wszystko, zastęp despotyczny przesunął 
się ża stronnictwo niby liberalnych centralizatorów, pod
trzymuje 'i popycha je w fałszywym kierunku, usiłując 
zgnieść niebespieczne dla siebie stronnictwo autonomii na
rodowéj i obalić istotną zasadę swobody i konstytucyona- 
lizmu: wolność na narodowości "opartą. Bardzo szczupła 
liczba liberalnych centralizatorów dobréj woli służy zastę
powi despotycznemu za parawan, a liczne szeregi stojące 
pod chorągwią fałszywego konstytucjonalizmu centralnego, 
złożone są z starych sług despotyzmu, którzy za podstęp 
wojenny użyli barw liberalnych. Oto powód dla czego tak 
liczną jest nawet w izbie deputowanych rady państwa fa
langa, która pod pozorem liberalizmu, chce ciemiężyć jesz
cze dłużój narody Austryą dziś składające, odebrać im ich 
instytucye i swobody, wydrzeć im Dajpierwszą wolność, to 
jest wolność bycia tém czém są.

Lecz gdy ten jeden podstęp nie zapewniał jeszcze 
sługom despotyzmu zwycięstwa nawet w radzie państwa, 
użyto równocześnie drugiego. W szeregi narodowych au- 
tonomistów wciśnięto szczupły oddział feodalistów pod 
wodzą hr. Clam Martinica, który z taką zaciętością centra
lizował i germanizował Kraków i Zachodnią Galicyą przez 
lat kilka. Ten podstęp miał i ma na celu, aby przez fał
szywych sprzymierzeńców stłumić ducha i skrzywić zasady 
autonomistów, a zamiast narodowego samorządu pod
suwać autonomią prowincyonalną, stanową, feodalną, 
rozdzielić i rozbić materyalnie autonomistów a zabić ich 
moralnie.

W istocie podstęp ten udał się w części. Gdyż jakkol
wiek wicie błędów w postępowaniu stronnictwa narodowo 
autonomicznego wypłynęło naturalnie z jego grzechu pier
worodnego, iż będąc za autonomią, przyszło z sejmów kra
jowych na centralną radę państwa, i z fałszywego stano
wiska na téj radzie; jednak przyczepienie się téj feodal- 
néj partyi Ciama do obozu autonomistów, sprawiło, że 
mniói energicznie działali i wiele mylnych uczynili kroków, 
których mogli się uchronić. Z tego podstępnego aliansu 
poszło np. że autonomiści weszli do rady państwa bez źa- 
dnéj dekiaracyi określającój ich stanowisko, iak to propono
wano; że w ważnych chwilach dyskusyi (jak przy adresie) 
pozwalali głos za siebie zabierać tym fałszywym sprzymie
rzeńcom ; że posłowie czescy oddzielali się od polskich 
w takich właśnie ważnych momentach; że nawet w gronie 
polskich posłów następował niekiedy rozdział, że nie po-

pierano dość energicznie Węgier, gdy ich sprawa wniesiona 
była na radę państwa, a Węgrzy uorganizowane wówczas 
wewnętrznie, były i są najsilniejszą podporą autonomii na- 
rodowćj i w ogóle konstytucjonalizmu i swobody w Austryi; 
że kilku ludzi dohrój woli w stronnictwie liberalno niemie- 
ckióm, przestraszywszy się tego feodalnego odcienia, nie 
łączyło się z istotną partyą konstytucyjną, jaką są naro
dowi autonomiści. Gorzój jeszcze stanęłoby w radzie pań
stwa stronnictwo autonomiczne, gdyby szanowny poseł 
Franciszek Smolka nie był przemową swą z dnia 19 czer
wca zakreślił stanowiska polskich posłów w lój radzie, a 
energicznym i pięknóm wystąpieniem (mimo sprzeciwiania 
się niektórych posłów galicyjskich) w dniu 27 sierpnia 
w obronie prawa Węgier, a w ogóle prawa każdego na
rodu, nie sprostował krzywćj drogi jaką szli autonomiści, 
i nie podniósł ich pozycyi.

O tym zgubnym wpływie oddziału feodalnego, 
wciskającego się iv obóz autonomistów, aby ich osłabić we
wnętrznie, o tóm szkodliwóm przymierzu jakie podstępnie 
usiłował zawrzeć prowincyonalny feodalizm z wolnością na
rodową, które to przymierze pociągało chwilami posłów 
czeskich a niekiedy kilku polskich, mówić będę obszerniój, 
jeżeli przyjdzie roztrząsać postępowanie delegacyi sejmu 
galicyjskiego w radzie państwa.

Nakreśliwszy ten lekki zarys ogólnego położenia w Au
stryi, na tle tóm wskażę przebieg wypadków i obecny stan 
rzeczy w Galicyi.

Mieszkańcy tój prowincji polskiój upomnieli się o prawa 
swój narodowości, o samorząd narodowy, jak tylko 
zdawało się, że przez wydanie dyplomu z 20 października 
r. z. uznano prawo narodu do rządzenia sobą, a przez po
wołanie do gabinetu Scbmerlinga, okrzyczanego konstytu
cjonalistę, otwierano epoke konstytucyjną. W dekiaracyi 
żądań Galicyi, wręczonćj ministrowi stanu Schmerlingowi 
w dniu 4 stycznia r. b. przez uroczystą deputacyą do Wie
dnia posłaną, a która to deklaracja jest do dnia dzisiej
szego podstawą naszego działania w Galicyi, upomniała się 
ta prowincya o narodową autonomią, wskazując cztery 
pierwsze jego warunki: admistracyą krajową z kra
jowców złożoną; język polski wykładowy we wszyst
kich szkołach ; urzędowy we wszystkich sądach i urzędach; 
sejm krajowy o sprawach krajowych stanowiący. Minister 
przyjąwszy deklaracyą, w odpowiedzi swojćj przyrzekł, że 
„żądania te uwzględnione zostaną“, a nadto oświadczył, że 
tóm pewniejsze otrzymają uwzględnienie, „jeżeli o te i o dalsze 
prawa upomni się kraj na drodze właściwój, to jest przez 
sejm krajowy.“

Jakoż sejm krajowy zebrawszy się we Lwowie w kwie
tniu r. b. w adresie swym powtórzył tę deklaracyą, lecz 
mnićj wyraźnie i energicznie, co pochodziło stąd, że sejm 
w daleko większej połowie był złożony z ludzi politycznie 
niewykształconych i niewidzących jasno położenia rzeczy. 
Albowiem przez zwykłą u nas wadę, na wybory wpływało 
mnóstwo okoliczności, które wpływać były nie powinny: 
to dobre sąsiedztwo, to powiatowszczyzna, to parcie pe- 
wnćj frakcyi, którą trudno nawet nazwać ultrakonser- 
watywną, a która w części łudząc się, a w części zasła
niając myślą, że Austrya będzie dźwignią Polski, starała 
się odsunąć od wyboru ludzi energiczniejszych i myśli tój 
przeciwnych;, nakoniec na wybory wpływał często u. nas 
błąd polityczny, dający się streścić w słowach: obrać go 
posłem, bo to dobry człowiek, lub dobry rolnik; zrobić go 
szewcem, bo to dobry krawieć.

Taki skład sejmu, błędny kierunek owój frakcyi wyżćj 
wskazanój i inne jeszcze powody,. które wykażę bliżój gdy 
przyjdzie mówić o czynnościach sejmowych, sprawiły iż sejm 
zaniedbał chwilę sposobną do zajęcia właściwego stanowiska, 
działał bez energii, popełnił kilka wielkich błędów, a mię
dzy innemi ten że słowne swe a słabe upomnienia się o 
autonomią narodową, nie poparł czynem, przeciwnie, czy
nem zaprzeczył słowom icybierając delegacyą do centralnój 
rady państwa, zanim autonomia ta była zapewnioną, 
zanim wskazane stanowisko Galicyi względem państwa a 
sejmu krajowego względem rady państwa, zanim nakoniec 
określono stanowisko delegacyi sejmowój w gronie tójże 
rady.

Jakoż pozostał samorząd narodowy martwóm do 
dziś dnia słowem. Biurokracya centralna a germanizacyjna 
wszystkióm u nas włada i żaden z czterech pier?/szych 
warunków autonomii narodowój nie został spełniony 
jak to zaraz ujrzemy.

Administracya w Galicyi i sądownictwo składa się dzi
siaj, podobnie jak pierwój, po większój części z cudzoziem
ców (Niemców i Czechów) nieznających kraju i jego po
trzeb, niechętnych mieszkańcom, nienawidzących narodowo
ści polskiój, a nawet stawiających sobie za zadanie i obo
wiązek urzędowy szerzenie niezgody między stanami, gnę
bienie narodowości polskiój. Takiemi ludźmi jest połowa 
urzędników administracyjnych i sądowych; mówię urzędni
ków sądowych, gdyż sądownictwo w Auztryi nie jest ma- 
gistraturą, lecz tylko urzędem, biurem rządowóm. Ogół zaś 
urzędników austryackich w Galicyi, przenikniony jest z bar
dzo nielicznemi wyjątkami, owym duchem biurokratycznym, 
który uważa naród za trzodę przeznaczoną do ciemiężenia 
i wyzyskiwania przez urzędników formujących w tym celu 
spółkę. /)

Językiem wykładowym w szkołach niższych, wyższych 
i uniwersytetach, nie jest jeszcze w zupełności jeżyk pol
ski, mimo wszelkich przyrzeczeń a nawet ustaw. Wpraw
dzie w Krakowie w szkole technicznój, a szczególniój w uni
wersytecie zdobyto, że tak powiem, szturmem, język polski 
dla wykładu większój części nauk. Zawdzięczamy to połą
czonym a kilkakrotnjm usiłowaniom i upominaniu się de- 
putacyi, senatu akademickiego, sejmu i młodzieży. Lecz 
z mowy szanownego rektora uniwersytetu Dietla, przy 
owtarciu kursu nauk w dniu 10 października, wiadomo nam, 
jak jest jeszcze daleko do zupełnego spełnienia w uniwersytecie

jagielońskim, tego warunku autonomii krajowój i do wyko, it*1 
nania prawa przyznanego pod tym względem narodowości»( 
polskiój nawę traktatem wiedeńskim. W gimnazyum tu- bini 
tejszóm, i w innych galicyjskich,^utrzymano w 4 wyższych n,a 
klasach język niemiecki wykładowym, wbrew ustawie, która Wf 
nakazała, aby językiem wykładowym był język większości; ¡z®’ 
lecz ustawa ta przed dwoma laty wydana, jest martwą literą, 
albowiem zaraz wówczas gdy upominano się o jój wykona, h i 
nie, władze niższe a w końcu samo ministeryum wytłuma. sto 
czyło ją, iż stosuje się jedynie do gimnazjów założonych thai 
i utrzymywanych kosztem miast i korporacyi, lecz nie doiły2 
gimnazyów na koszcie państwa. Niektóre tylko przedmioty isz 
zdobyto wreszcie dla języka polskiego w tutejszóm gimna- i <k 
zyum w rb. odwołując się do późniój wydanych postano- i wi 
wień. Wyższe władze szkolne, między. innymi nawet dy. Kaj 
rektor gimnazynm p. Klemensiewicz, . n:e folgują w swój de i 
niechęci przeciw zaprowadzeniu polskiego języka. W uni. 
wersytecie lwowskim język niemiecki jest prawie wyłącznie woj 
wykładowym. W gimnazyach i w szkołach po miastach
powiatowych, wyższe władze wychowania publicznego i nie 
które szkolne posuwają tak daleko swą nienawiść do na 
rodowości polskiój i swoję samowolność, że nie tylko nii 
spełniają rozporządzeń płynących z konstytucyjnego dy 
plomu, lecz nawet w gorliwości germanizacyjnćj przekra... 
czają przepisy za despotycznych i germanizacyjnych rzą-jnier 
dów p. Bacha wydane, wykłady nauk w języku niemieckim ¡po ' 
posuwając nawet do szkół niższych. Niektórzy biskupi (jakarm 
między innemi ksiądz biskup dyecezyi tarnowsKićj, Pukal-lpulk 
ski, który nawet rozporządzenia i okólniki do księży wydaje|któr 
po niemiecku), mający prawo wizytowania. szkół elemen. tera 
tarnych, usiłują do tychże szkółek język niemiecki zaprO' 
wadzić, tak iż dzieci są niekiedy przy wykładaniu katechi-jan. 
zmu lub arytmetyki, zupełnie jak na Diemieckićm kazaniu' 
Wizytator tych szkółek w okręgu krakowskim, p. Macher, 
wspiera o ile może te germanizacyjne usiłowania. We wscho 
dniój części Galicyi jest jeszcze gorzój pod tym względem; 
tam pod pozorem, że większość ludności jest ruską, utrzy 
muią język niemiecki wykładowym w szkołach,, czekając zj. 
nim się narzecze ruskie wykształci, choć wiedzą dobra, 
że wykształcone narzecze ludowe, tak rusk:e jak mazur 
skie, jest językiem polskim. Ajenci rządowi, wychowaócj 
Stadiona, germanizatory i centralizatory w barwę niby 
ruską przybrani a święto-Jurcami zwani, wspierali i wspie 
rają te germanizacyjne dążenia rządu austryackiego.

Dalekim jest także od spełnienia trzeci warunej 
samorządu narodowego, aby język polski stał si( 
urzędowym w sądach i władzach administ racyj*^ 
nych. Wprawdzie nakazano, aby zewnętrzne stosunki władi^ 
z publicznością odbywały się w języku krajowym. Be.CIsasz 
w wewnętrznych czynnościach, tak w urzędzie jak w sądzie, ,, 
utrzymano język niemiecki, a przeto pozostał on w istocie* Q( 
urzędowym. Więcój nawet powiem: przez utrzymacie^ 
niemczyzny w wewnętrznych czynnościach sądów i. iirzędow,^^, 
utrudniono a raczój uniemoźebniono zaprowadzenie 
krajowego w zewnętrzne stosunki władz z publicznością.^* 
Albowiem gdy każdy referat, każde załatwienie sprawy 
dzieje się w języku niemieckim, a dopiero ostateczna 0(**hoini 
powiedź urzędu lub wyrok sądu tłumaczony ma byc na ¡pje5 
język polski, jeżeli strona tego wymaga; przeto z tluten 
maczy odpowiedzi te zalegają lub zatrzymują się, a oso'^ 
ba mająca w sądzie lub w urzędzie jaką sprawę, Pr7® wątp 
wlekającą się już samemi formami biurokratycznemi, PrzJlpie^ 
muje często odpowiedź w języku niemieckim, uięchcąc znó«^ 
doświadczać nowój zwłoki. Jakkolwiek postępowanie tatoj^ 
niektórych osób naganiać należy, jednak bardzo często nrL^ 
teres prywatny staje w kolizyi z interesem narodowym,# 
a całe to urządzenie obrotu spraw, obrachowane jest nitjęż| 
poparcie germanizacyjnych dążeń rządu. Zresztą niektóre^ Q 
urzędy mimo podania polskiego i żądania odpowiedzi por 
skiój, odpowiadają po niemiecku, a zwróconą odpowie 
niemiecką powtórnie przysyłają. Nawet , władze miejsfc 
Krakowa, będące wprawdzie dzisiaj jedynie biurami rząd^r 
wemi, używają dotychczas języka niemieckiego w swjc okt 
wewnętrznych czynnościach, niekiedy nawet przy zewnętrze 
trznych stosunkach z mieszkańcami w protokołach używara 
go usiłują. Niestćty nawet tak zwany „wydział miejski, tesa 
złożony z mężów zaufania przez rząd wybranych, z btoryewpełu 
nawet jeden mieni się być reprezentantem miasta, obraWtiów 
wał do niedawna po niemiecku.

Sejm krajowy, który, stosownie do warunków sanW" atór 
rządu narodowego, winien był o sprawrach krajowi? »ani 
stanowić, stał się, jużto przez patenta lutowe, kasujntrz 
de facto dyplom październikowy który mógł być zasMade 
dniczą ustawą państwa; jużto z winy samego sejmu, z bra oner 
energii i bystrego poglądu ’politycznego w jego większos _nnai 
sejm krajowy,powtarzam, stał się tylko zgromadzenie pctv 
wyborczóm drugiego stopnia. Winą tą jest, iżsej punl 
upominając się słownie o samorząd narodowy a nietrzyHyari 
jąc się w czynie konsekwencyi logicznój, wybrał z sw«J»cz( 
grona delegowanych do centralnój rady państwa, zanim »Czen 
autonomią spełniano i stosunek kraju do monarchii caLleby 
a sejmu krajowego do rady państwa oznaczono. Sejm ą1®ne 
jowy stawszy się tylko zgromadzeniem wyborczóm drugie? uroi 
stopnia, po spełnieniu wyborów do rady państwa odrocirinn 
nym został, i niewiadomo kiedy i czy będzie zwołany M 
Pozostały po nim wydział sejmowy, mimo gorli e ] 
pracy i starań, jest bezsilny; bo sejm podkopując s.w,zage 
stanowisko, podkopał także jego pozycyą i w spuścizniel 
sobie, wraz z mnóstwem wniosków, przekazał mu bezsiln - za 
w ich spełnieniu. Narodzona z pierworodnego grzechu ' *oi 
mowego delegacya jego dorady państwa, inosi J'8° 
sobie piętno tego pierworodnego grzechu, a wszystkie J di 
czynności, mimo wszelkich usiłowań, są ułomne i wam ww 
np. uważając się za niekompetentną do czegokolwiekną lei 
mówi, obraduje, wotuje i etanowi, a błąd zasadniczy pociąg Pp 
za sobą cały szereg błędów.

Na zamknięcie tego ogólnęgo lecz pobieżnego żary
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k0. ¡¡«nu rzeczy w państwie austryackiém a w szczególności 
,jc¡, Galicyi, powiem, że ów zastęp despotyczny z dworu, 
tu. biurokracyi i wojska złożony, zmuszony został do zrzuce- 

jjg złudnój maski konstytucyjnéj, a to przez postępowanie 
óra Węgier a nawet Chorwatów, którzy stali wytrwale i logi
ki' ¡¡nie w bronie nieprzedawnionych praw narodu. Zastęp 

’(D despotyczoy otwarclój teraz występuje. Zaprowa-
Uj. jlił on zupełny atan wojenny w Węgrzech, chociaż nazwi- 
na, ;ka teg° stanu nié wypowiedział; u nas zaś, a nawet i w Cze- 
yob ¡bach zastosował wiele przepisów tego stanu wojennego. Np. 

(Jd¡^znaczył po cichu oddzielne sądy dla śledzenia i sądzenia 
otj wszystkich zbrodni i przestępstw politycznych, do których 
B&. i drukowe policzył, a sądy te złożył ze znanych serwilistów 
no, ¡ wiernych sług swoich. Lecz o tém inną rażą obszerniéj. 
dy. Kajdany, nie zdjęte nam lecz tylko uwolnione, ujrzawszy, 
wéjlte mimo tego czujemy je i widzimy, ścieśniają napowrót. 
mj. Dodam nakoniec, że nakazano postawić na stopę 
niewojenną całą armią, wyjąwszy pułków włoskich, 
łeb ¡ w tym celu polecono formować czwarte bataliony na każdy 
lie. pułk. Z rozkazem tym nie jest w sprzeczności, lecz owszem 
na-iatwerdza go, rozpuszczenie na zimę za urlopami lub ode- 
nie słanie do zakładów pułkowych pewnój liczby żołnierzy. Al- 
dy. bowiem powodem tego jest po części oszczędność, dająca 
ra- się pogodzić z stawianiem armii na stopę wojenną, bo żoł- 
■zą-inierze rozpuszczeni na urlopy, szybko mogą być zwołani; 
iimipo części powodem tego jest właśnie zwiększanie kadrów 
jakjrmii, gdyż część tych żołnierzy, odesłana do zakładów 
rai-pułkowych, ma tam utworzyć kadry nowych batalionów, 
lajtlktóre będą wypełnione rekrutami z poboru wojskowego 
ea-teraz w całóm państwie rozpisanego.

Lwów, 13 listopada. Oz. Pol. pisze: Procesa o śpie-
.'lanie w kościołach i cerkwiach pieśni Boże coś Polskę, 

1111 toczą się obecnie w całym kraju prawie. Liczne otrzymu- 
Ier jemy listy, donoszące nam o wytoczonych takich procesach, 
^przeprowadzonych śledztwach i wydanych wyrokach. Nie 
8m;wyliczając tu wszystkich nam znanych takich prccesów, za- 
^piszemy tu tylko dla wiadomości naszych potomków, aby 
,za im dać malutkie przynajmniéj wyobrażenie o naszém dzi- 
zSiejszóm życiu konstytucyjném, że w saméj Sądowój Wiszni 
,ur'skazał urząd powiatowy, jak świadczy akt urzędowy, pod
pisany przez pp. Wolskiego i Hołubowskiego, księdza gwar- 
.'lyana tamtejszego klasztoru wraz z 28 osobami, między 

,le któremi jest 15 kobiet, na cztery dni aresztu albo zapłacenie 
,¡20 złr. kary od osoby, za odśpiewanie wspomniauój pieśni 
.¡i cerkwi podczas nabożeństwa żałobnego po śp. Kościuszce. 

^Skazani założyli rekurs, postanowili jednak, jak słyszymy, 
p razie gdyby tenże uwzględniony nie został odsiedzieć tę 
“tarę, a nie płacić nałożonój na nich grzywny 580 złr. Nie 
ecl»asza rzecz dochodzić, na jakiéj to podstawie wyroki owe 
zlÈiydawane bywają, nie wdajemy się więc na tém miejscu 
’®i ocenienie tych procesów i nie będziemy sobie z tego po- 
produ łamali głowy, bo pocieszamy się nadzieją, że pp. for- 
,5teherowie i ich adjunkci za nas myślą, i lepiéj od nas tę 
przecz rozumieją; pozwolimy sobie jednak zrobić tę uwagę, 
■’’którą wysokie władze nam stanowiącym ów ciemny „con- 
7?tribuens plebs“ wybaczyć raczą, że jeżeli istnieje jaki, ni- 
° ,tomu prócz urzędów, nieznany zakaz co do pieśni kościelnych 
opiewanych w kościołach, zdaje nam się, należałoby zakaz 

j Jen w sposób odpowiedni publikować. Ośmieliwszy się już 
' jk dalece, ośmielamy się także wyrazić najpokorniój po
wątpiewanie, ażali władze świeckie mogą co do śpiewania 
^pieśni nabożnych w kościele wydawać zakazy, bo zdawałoby 
ujam się, że to należy jedynie do władz duchownych; jeżeli 
•jednak mogą, to podobno nie byłoby od rzeczy, taki zakaz 
□publicznie ogłosić, gdyż nie spodziewamy się, żeby jedynie 

chęci przyjścia w pomoc ubogim, dla których kary pie
niężne mają być przeznaczone, robiono z zakazu sekret. Byłby
W« nowy i nieco oryginalny rodzaj dobroczynności, 
edi FRANCYA.
R Paryż, 14 listopada. Jutro niewątpliwie ogłosi Mojni- 
4°'tjor nominacyą nowego ministra finansów Foulda. Trudności, 
yu”o których wspomnieliśmy wczoraj, wynikające z podawanych 
“fjprzez niego warunków, usunięte zostały w sautek długićj 
ffWjarady, która się wczoraj odbyła w Compiègne między 
£b ttsarzem, Fouldem i hrabią Walewskim. Przyszło do zu- 
Ppelnéj zgody, zwłaszcza że Fould spuścił znacznie, jak to 
domówią, z tonu i zrzekł się wszelkich pretensyi mogących

drażnić ambicyą i miłość własną hrabiego Walewskiego,
W. który szczególnie przewodnictwa w radzie i honoru zastępo
wania cesarza zrzec się nie chciał. Zdaje się jednak, że 

i]!4utrzymał się pan Fould przy bardzo ważnym warunku, aby 
sæiaden kredyt nadzwyczajny nie mógł być wyznaczony ża- 
ikMnemu z ministrów bez poprzedniego zawiadomienia ministra 
^’ finansów i uchwały całój rBdy ministrów. Dzienniki dzisiejsze 
^Potwierdzają zupełnie cośmy wczoraj wspomnieli o głównych

Punktach programu nowego ministra, który, prócz owego
^'»arnnku obowiązująrego kolegów, żądał aby ciało prawoda
wcze odtąd uchwalało budżet nie w całości, lecz pojedyń- 
tpzemi oddziałami, żeby dług ruchomy ustalonym został, 
Icjdeby obligacye trzydziestoletnie niedawno puszczone w obieg 
Zmienione zostały, żeby wszystkie długi państwa sprowa
dzone zostały na stopę trzyprocentową, żeby armia znacznie

!®niejszoną została i żeby w stosunkach rozmaitych miui- 
yhtrów między sobą, minister finansów pośredniczył. Pan 

Forcade la Roquette pójdzie w senatory i dostanie na
'yagojenie rany wstęgę oficerskiéj legii honorowéj.

— Śmierć Dom Pedra, króla portugalskiego potwier-
°.iZa się nieszczęściem. Był on synem królowéj Maryi da 
Wylnryi i jéj męża księcia Ferdynanda sasko koburakiego; 
!pego brat rodzony, dom Augustin, jest także umierający, 
J,a dwaj przyrodni jeszcze do kraju uie wrócili. Król jest 

’’Wwszechnie żałowany i szczerze, był to bowiem młody czło
wiek jak najlepsze mający chęci, czynny i dla wszystkich 
^‘Przystępny; podczas cholery szerzącój się przed kilku laty

* Lizbonie okazazał niepospolite męstwo, chodząc ciągle po 
Ps"Witalach i doglądając potrzeb biednego ludu. Następcą

d

jego został, jako Ferdynand II., brat jego przyrodni, książę 
Oporto, mający teraz lat 23, który na parostatku Barto
lomeo Diaz z bratem swoim księciem Beja, od dni kilkn 
z Hawru wypłynął. Na spotkanie jego wyjechał z Lizbony 
minister marynarki fregatą portugalską, któréj towarzyszą 
dwa parostatki, angielski i francuski, w celu doniesienia 
księciu o śmierci króla i o jego wyniesieniu na tron.

— Sprawę hiszpańRko-marokańską ostatecznie ułożono 
w następujący sposób. Trzynaście milionów należało się 
jeszcze rządowi hiszpańskiemu na mocy warunków ostatniego 
pokoju, z tych trzy miliony Marokanie zaraz mają zapłacić 
gotówką, resztę zaś do połowy za pomocą pożyczki zacią- 
gniçtéj w Angliij w drugiéj zaś połowie przez oddanie 
Hiszpanom na czas niejaki dochodów z ceł pocztowych. Do 
tego układu przyczynili się najwiçcéj Anglicy, którzy chcą 
się jak najprçdzéj pozbyć Hiszpanów z Afryki, Hiszpanie 
zaś chętnie także z Tetnanu ustąpią, ponieważ załoga ich 
w tém mieście traci mnóstwo ludzi przez wpływ nader nie 
zdrowego klimatu.

— Przeciw twierdzeniu Monitora, jakoby Francuzi 
wcale nie zgwałcili neutralnéj granicy Dappenthalu i nie 
wkroczyli do owéj doliny, powstają wszystkie dzienniki 
szwajcarskie, wykazując, że jest przeciwne sprawozdaniom 
wysłanych umyślnie komisarzy rządowych szwajcarskich, 
Zdaje się zatém, że oficer francuski raport swój w téj spra
wie niedokładnie ułożony podał do rządu, pomijając część 
prawdziwego rzeczy przebiegu. W skutek tego podał poseł 
szwajcarski, dr. Kern, uwagi swoje ministrowi Tbouvenelowi 
i zawiesił rozpoczęte już układy, dopóki ten szczegół wy
jaśnionym nie zostanie.

— W numerze onegdajszym dziennika Pays oświadcza 
pan Grandguillot, że artykuł ów o Ratazzim, który tak 
niemiłe zrobił wrażenie, szczególnie w Turynie, jedynie tylko 
z redakcyi wypłynął i nie jest bynajmniej objawem rządo
wego natchnienia.

— Spór między Włochami a Hiszpanią o archiwa kon
sulatów ueapolitańskich wcale jeszcze nie załatwiony. Prawdą 
jest, że gabinet madrycki oświadczył się z gotowością od
dania ich rządowi francuskiemu, ale uczynił to pod warun
kiem, żeby rząd francuski nie wracał ich gabinetowi turyń- 
skiemn. W ogóle nie podpada wątpliwości, że ministerstwo 
O’ Donnela będące całkiem narzędziem kobieco despotycznéj 
reakcyi, byleby zualazło poparcie w Kortczach, chętnieby 
zerwało stosunki dyplomatyczne z Włochami.

—- Umarł onegdaj Barthélemy de St. Hilaire, dyrektór 
muzeów cesarskich i ogrodu botanicznego, jeden z najzna
komitszych zoologów i naturalistów francuskich.

— Jenerałowie włoscy della Rocca i Rtve!, którzy 
przez długi czas bawili w Paryżu, wyjechali wczoraj; o Ra
tazzim zaś słychać, że skoro tylko przybył do Turynu, miał 
natychmiast długą naradę z ministrem Ricasoliro. Poseł 
francuski przy dworze papieskim, margrabia Lavalette, cią
gle jeszcze bawi w Paryżu z powodu choroby żony. — Co 
do usposobienia cesarza względem sprawy rzymskiéj, zarę
czają niektóre dzienniki, że wprawdzie jest zupełnie za 
utrzymaniem status quo, ale oświadczył ostatniemi czasy 
stanowczą wolą położenia końca intrygom socyalistowskim 
i podburzającym spokojność południowych Włocb, które się 
ciągle knują w Rzymie. Donoszą nawet z Turynu pogłoskę, 
jakoby rząd włoski wszedł już w bliższe porozumienie z na 
czelnie dowodzącym wojskiem francuskiém w Rzymie celem 
położenia końca rozbojom na pograniczu posiadłości papie
skich. Mówią także, iż cesarz stanowczo żąda, aby król 
Franciszek II. wyjechał z Rzymu.

— Podług tego co dzisiaj z Madrytu donoszą, zdaje 
się, że jenerył Prim, nie zaś marszałek Serrano, obejmie 
dowództwo nad korpusem wysłanym do Meksyku.

— Skoro tylko przybyła wiadomość o śmierci króla 
portugalskiego, natychmiast wziął cesarz żałobę. Zmarły 
król dostał zwyczajnéj czwartaczki, która panuje w okoli
cach Villa Viciosa, gdzie był niedawno na polowaniu, a 
choroba ta, przez zaniedbanie, zamieniła się późniój na 
febrę nerwową. W Lizbonie zresztą nie panuje żadna za
raźliwa choroba. Teraźniejszy król przyjmie nazwisko 
Ludwika I.

— Słychać, że wielu legitymistów francuskich i ofice
rów dawniejszćj armii neapolitaûskiéj udaje się do Meksyku, 
aby tamże pracować nad wyniesieniem na tron meksykański 
wygnanego z Neapolu Franciszka II.

— Pełnomocnik francuski de Ciercq, który w imieniu 
rządu cesarskiego układa stosunki traktatu handlowego ze

— Wiadomości o zajściach ostatnich w Czarnogórze 
są sprzeczne; podczas gdy dziemiki wiedeńskie twierdzą, 
że Omer pasza poniósł znacziae klęski, słychać z drugiéj 
strony, że nie jego armia, lecz korpus nieregularnego woj
ska działający w Bosnii rozbity został przez Czarnogórców. 
zwiąskiem celnym niemieckim, nie wyjechał wcale z Ber
lina, jak o tém donoszono, i układy handlowe wcale nie 
zostały zerwane.

— Echo du Tara donosi nam smutną wiadomość o 
śmierci ojca Lacordaire.

— Słychać, że papież zawarł świeżo konkordat z rze- 
cząpospolitą haitejską, na mocy którego będzie w tém pań
stwie jeden arcybiskup i czterech biskupów, którzy wedle 
wyraźnego poragrafu konkordatu, muszą być Europejczy
kami, a przynajmniéj białymi.

— Niektóre dzienniki francuskie wiedzą już, że przy
szła wielka fhta niemiecka podzieloną będzie na trzy eska
dry: morza Śródziemnego z banderą austryacką, Bałtyku 
z banderą pruską i morza Niemieckiego z banderą frank- 
furtską.

— W dniu 5 b. m. Towarzystwo Historyczne Polskie 
w Paryżu, na miesięcznóm posiedzeniu, obrało jedcogłośme 
prezesem księcia Wład. Czartoryskiego.

WŁOCHY.
Turyn, 12 ^listopada. Król Wiktor Emanuel powrócił

wczoraj z Ankony na swą stolicę. Według telegramu za
mieszczonego w gazecie La Venezia odbyła się 11 bm. 
w Viterbo i w prowincyi tój samój nazwy wielka demon- 
stracya, jrzy którój ludność obnosząc trójkolorowe chorą
gwie z krzyżem sabaudzkim objawiała swe życzenie, ażeby 
bvła przyłączoną do królestwa włoskiego. Wielki park 
oolężniczy bliskim jest ukończenia w arsenale turyńskim. 
Park ten składa się z 100 żelaznych i 300 gwintowanych 
dział branżowych.

Z Rzymu donoszą, że w kolegium kardynalskióm obecnie 
jeszcze 5 miejsc jest opróżnionych, które papież na konsy- 
storzu jeszcze przed Bożóm Narodzeniem odprawić się ma
jącym rozdać zamyśla. Pomiędzy innemi otrzyma kapelusz 
kardynalski monsignora Borromeo Arese, maggiordomo Ojca 
św. i arcybiskup dubliński, monsignora Cullep.

W okolicy Avellino i Caserty przyszło' w ostatnich 
dniach pomiędzy powstańcami a Piemontczykami do bardzo 
krwawych potyczek.

Rząd włoski otrzymał podobno z Paryża zapewnienie 
że Franciszek II w krótkim czasie się z Rzymu wyniesie’

Neapol, 9 listopada. Korespcdent tutejszy do Gazety 
Kolońskiój pisze pomiędzy inn* mi: Przedwczoraj obcho
dzono tu roczniczę wjazdu Wiktora Emanuela. Ludność 
Neapolu korzystała z tój sposobności, ażeby okazać swój 
patryotyzm. Bez wszelkiego wezwania ze strony władzy 
do obchodzenia tój uroczystości j-rzystrojono zaraz z rana 
wszystkie domy w chorągwie; odśpiewaniu Te Deum, które 
władze miejskie zamówiły w koścJle św. Franciszka, był 
obecnym jenerał Lamarmora, wszy ikie władze tak cywilne’' 
jak i wojskowe, rozmaite korporącye, posłowie i senatoro- ' 
wie, jako tóż reprezentanci gwardyi narodowój. Po południu 
odbył się uroczysty pochód rzemieślników przez miasto a 
wieczorem oświetlono gmachy rządowe i wiele domów pry
watnych.

Tenże korespondent donosi, że nad granicą państwa 
Kościelnego a szczególnie w okolicy miasta Sora banda 
Chiavonego dopuszcza się wciąż wieikich gwałtów. Pobita 
cofa się na territoryum papieskie, gdzie wzmocniona wraca 
w Nnapolitańskie, by na nowo rabować i pustoszyć. Nato
miast w innych prowincyacb panuje zupełny spokój i po
rządek. Wszędzie przedsiębiorą publiczne roboty, tak że 
niższa warstwa mieszkańców ma zatrudnienie, a tóm samćm 
zaopatrzoną jest w chleb na zimę. Na linii kolei żelaznśj 
z Kapuy do Presenzano zatrudnionych jest 12,000 robotni
ków, a roboty tak szybko postępują, że linia ta już w kwie
tniu przyszłego roku oddaną być może na użytek publiczny.

Rzym, 5 listopada. Korespondent tutejszy do Czasu 
donosi pomiędzy innemi: Dziś rano w kościele św. Klau
diusza odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę nieodża
łowanego arcybiskupa warszawskiego. Śpiewacy z kaplicy 
Sykstyńskiój umyślnie przysłani przez papieża wykonali 
treny żałobne najwznioślejszój harmonii. Na szczycie pło
nącego mnóstwem świateł katafalku spoczywała infuła, którą 
arcypasterz polski tak dostojnie nosił a do którój miała 
być dołączona wkrótce purpura książąt kościoła. Rodacy 
nasi obecni w Rzymie otaczali katafalk wznosząc gorące 
modły za tym czyli raczćj do tego, który praw kościoła 
i narodu tak niezłomnie bronił i czuwa teraz zapewne z wy
sokości niebios w gronie wielkich duchów polskich nad za
laną łzami i zbroczoną krwią Warszawą. Oby duchowień
stwo nasze nie zapomniało nigdy testamentu, jaki jemu ko
nając zostawił i nie dało się ani groźbą ani podstępem 
zwieść z drogi, która tak ściśle łączy sprawę narodowości 
ze sprawą wiary, jak to od wieków w Polsce bywało I

Zajęło nas tutaj bardzo doniesienie Czasu, iż jenerał 
Lambert, sprawca szkaradnych profanacyi warszawskich, 
przybywa do Rzymu nie z pielgrzymim kijem i bosonóż jak 
średniowieczni pokutnicy dla zmazania grzechu, którego nikt 
w świecie krom Najwyżzzego Pasterza, nie ma mocy go 
rozwiązać, lecz iako rzecznik rządu którego nie sromał się 
być narzędziem. Atoli z góry można zapewnić pana Lam
berta że misya się jego nie uda i że Ojciec święty zbyt 
dokładnie zna położenie naszego kraju, by podał ucho pod
szeptom tych szczególniejszych ambasadorów Północy, któ
rzy chcą czynić w Europie propag-ndę ucisku i jeżdżą po 
świecie jako kwestarze niesprawiedliwości. To co się raz 
udało za Grzegorza XVI w innych czasach i dzięki ńiewia- 
domości o nas/ój sprawie, nie uda się za Piusa IX. Rząd 
rosyjski powinienby sią nareszcie przekonać o strasznój 
mocy tego apostolskiego non possumus przeciw któremu 
potęga tego świata nic nie może i wyrzec się roli kusiciela 
skłaniającego zastępcę Tego, który był na puszczy kuszony, 
by się rzucił dobrowolnie z wierzchołka Watykanu, by się 
wyzuł z niepodległości i stał wykonawcą carskich ukazów. 
(Wiadomo skądinąd że jenerał Lambert udał się nie do 
Rzymu, ale na wyspę Maderę. Przyp. red.)

Wiadomeści miejaccwe i potoczne.
Bydgoszcz, 13 listopada. Czytamy w tutejszym Br. W,:. „Rejencya 

tutejsza przedsięwzięła środki, ażeby ograniczyć wpływ duchowieństwa 
katolickiego na młódź uczącą, s ę. 1 tak np. wikaryusze tylko wtedy 
udzielać mogą naukę religii, jeżeli otrzymali na to pozwolenie od re- 
jencyi. Prawo zawieszenia nauk po szkołach odebrano duchownym 
inspektorom szkół, a nadano je radzcem ziemiańskim. Nieposłuszni 
inspektorowie szkólui będą oddaleni, a jeżeli nie znajdą się tacy, któ- 
rymby zaufać można, inspekcja powierzy się burmistrzom łub komisa. 
rzom obwodowym. Środek ten wykonano dotąd na proboszczach w Mar- 
kowicacb, Żninie, Brzyskorzystwi, Kcyni i Wągrówcu.“

Korespondencja Redakcji.
— Na różnostronne reklamacje z Augustowskiego przeciwko wsię. 

ciu w obronę wójta gminy z Kibart, oświadczamy, żeśmy zapisując 
tę obronę w Dzienniku naszym, powtórzyli słowa wiarogodnego kores
pondenta, sami zaś z resztą ani wyrokować o n eznanćj nam zupełnie 
osobie chcemy, ani też myś emy zaprzątać dłużćj czytelników, spo
rami o stopień szlachetności charakteru i polskości uczuć wójta gminy 
z Kibart Niech się z nim miejscowa opinia publiczna rozprawią

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w sioznan-u.
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Sprzedaż konieczna. [1863] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 11 czerwca 1861.

Nieruchomość do Rudolfa Ludwika Fry
deryka Daehne aptekarza należąca, pod nr. 
241 w Poznaniu na przedmieściu św. Mar
cina przy Wilhelmowskiój ulicy pod nr 22 
położona, bez względu na proceder apte
karski oszacowana 41,566 tal. 21jsgr. 7 fen. 
z uwzględnieniem tegoż oszacowana na 
69,726 tal. 21 sgr. 7 fen. wedle taxy, mo- 
gącój być przajrzaną wraz z wykazem hy- 
potecznym w registraturze, ma być

dnia 23 stycznia 1862 przed południem 
o godzinie lOtej

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą real
ną z księgi hypotecznój nie wynikającą, z 
ceny kupna zaspokojonymi być chcą do akt 
zgłosić się winni.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to:
1) Panna Henryeta Schneekoenig ztąd,
2) aptekarz Albert Rab3ch z Goerlitz, 

resp. ich nieznajomi spadkobiercy, i
3) Paulina rozwiedziona Fiirst z domu 

Mosino ztąd,
zapozywają się niniejszym publicznie.

Sprzedaż konieczna. [2426] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3 sierpnia 1861.

Nieruchomość Katarzyny Jackowiakowój 
zaślubionej Władysławowi Richelieu należąca, 
w Lubaniu pod nrm 14 położona resp. przy
pisane do niój nieruchomości pod nrem 2, 3 
i 18 w Lubaniu razem oszacowana na 14,457 
tal. 2 sgr . 8 fen. wedle taksy mogącój być 
przejrzanój wraz z wykazem hypotecznym 
w registraturze, mają być dnia 13 marca 
1862 przed południem o godzinie 11 w miej
scu zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re
alną z księgi hypotecznśj nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą/do 
akt zgłosić się winni.

W nocy dnia 3. b. m. w Cieślach Wiel
kich pod Miłosławiem pogorzało 5 gospoda
rzy wraz z całym dobytkiem. Wszyscy, któ
rych miłość kraju i rodaków obowiązuje do 
niesienia pomocy, zechcą dary swe przesłać 
w miejscu na ręce sołtysa Jana Lisieckiego 
lub miejscowego komendarza ks. Waszkie
wicza w Kołaczkowie. [3461]

Guwerner, prymaner, poszukuje miejsca. 
Wiadomość u pana Neumann, Magazy
nowa ulica ner 15. [3491]

Codziennie świeże flaki u restau
ratora Szablewskiego,
[3172] Jezuicka ul. nr 11.

Aukcya żelaznych szaf do pie
niędzy i płótna.

W piątek, 22 listopada r. b. od godziny 
11 przed południem sprzedawać będę w lo
kalu aukcyjnym przy ulicy Magazynowej nr 1. 
publicznie więcój dającemu za gotowiznę:

owiotrnałą szafę żelazną, do 
pieniędzy bcspicezną od 
złodziei.,

pewną ilość płótna bi*ahan- 
ckiego,

składającą się z sztuk % szerokich po 50 
łokci berlińskich i ’/. szerokich po 60 łokci 
berlińskich, jako tóż koszul z fałdami sze- 
rokiemi i wązkiemi.
[3489] Zobel, komisarz aukcyjny.

[3492]

1I11
18%, list.-gr., gr.-sty., sty.-lüt, ¿ 

marz.-kw. 18%, kw.-maj 18’/,/ /
scu 18, na list. , 
luty-marz. 18’/,, marz 
płacono.

Gdańsk,' 16 listopada.
W tym tygodniu mieliśmy codziennie deszcz prz

tśm zimno, a w ostatnich dniach nocami małe.... ....................... ruj.

¡ip

mrozki. Wiatr po większej części zachodni.
Targi angielskie nie uległy co do cen w tym <, 

dniu żftrinńi zmianift. Ipcz z brakn nnknnn ‘

[3114] Obwieszczenie.
Folwark Targownica do Tekli Tańskiój 

i sukcesorów Wojciecha Tańskiego należący, 
oszacowany sądownie na 26,569 tal. 15 sgr. 
8 fen. wedle taksy mogącój być przejrzanój 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w registraturze, ma być

dnia 9 maja 1862 przed południem 
o godzinie 11

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnój, z księgi hipotecznój się nie wyka- 
zującój, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: wysa- 
żnik Tomasz Górny, stolarz Ezechiel Leon 
Tomaszewski i panna Franciszka Kmita, za- 
pozyjyają się niniejszóm publicznie.

Trzemeszno, dnia 1 października 1861.
Król. Sąd powiatowy.

Wydział I.

Walne zebranie Towarzystwa naukowój 
pomocy imienia Dra Karola Marcinkowskiego, 
w powiecie Inowrocławskim, odbędzie się 
dnia 26 listopada 1861 roku o godzinie 3 po 
południu, w lokalu kupca Wituskiego, na 
które Komitet wszystkich członków uprzej
mie zaprasza. r3473j

Teatr miejski Kellera. ,___
W wtorek/ 19 listopada. Na żądanie: Martha, 

czylij: der Markt zu Richmond, wielka opera komi
czna w 4 aktach Flotowa.

Przygotowuje się: Die lustigen Weiber von 
Windsor. Opera.

Komedya oryginalna: Welcher ist.der Bräutigam?

Walne zebranie Towarzystwa ku wspie
raniu urzędników gospodarczych powiatu Ko
ściańskiego dla ważnój przyczyny odbędzie 
się nie 25 lecz 28 listopada r. b. w Ko
ścianie o 11 godz. z rana w oberży pana 
Gąsiorowskiego.

Oyrebcya. [3487]

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 18 listopada.
?vto-. mocno się trzymało w cenie, wyp 25 

węcpli na” list. 45% pł., 45% żąd, list.-gr, 45%, 
pł., 45% żąd., grud sty. 45%, sty.-luty 45% pł., 45 V, 
żąd , luty-marz. 45%, pł., 45%, żąd., na wiosenną 
odstawę 45% pł., 46 tal. żąd. Okowita: wyp. 12,000 
kwart, z beczką na list. 18%— ’%„ gr. 18%, pł 
18% żąd, sty. 18'/,,, luty 18% pł, 18"/,, żąd, 
marz. 18%, ¡tw.-maj 18% — % tal. pł.

Jutro z powodu prawyborów nie zawieia się in- 
oąresów.

godniu żadnej zmianie, lecz z braku pokupu trans«! 
cye były ograniczone, że takowe prawie za nomiMi 
uważać można. Kupcy angielscy mało teraz ko 
w nadziei że część francuskich zakupów, która je« 
cze do portów nie doszła, a teraz w Francji j 
braku pieniędzy zrealizowaną być nie może, do A.» 
glii skierowaną będzie, i że przez to ceny się znij^ 
Producenci i właściciele zboża przeciwnie tr»i 
w przekonaniu, że przy tak kolosalnych potrzebj( 
nawet oczekiwane dowozy nie zdołają sprawić« 
żenią cen. Targi zatem mało ożywione bez zmj/ 
cen.

W Holandyi żyto było żądane i spodziewać, 
można, że artykuł ten także nadal łatwy będj 
miał odbyt.

W Francyi zbytne przepełnienie placów pot! (li 
wych znacznie się zmniejszyło i targi przychód» 
do równowagi. Ponieważ producenci krajowi, któt 
zwykle około św. Michała największe sprzeda 
uskuteczniają w tym roku zbyt słabo targi zasila /- 
więc zboże zagraniczne łatwi ój lokowanem być mai 0 
i na wielu już placach ceny zaczynają się wzmacnia.[

Na naszćj giełdzie tylko w pierwszej polo/ 
tygodnia transakeye były więcój ożywione. Późni' 
chociaż nie zbywało na pięknym towarze, 'chęć 11 
pokupu osłabła. Ceny cokolwiek się zastanowił!! 
jednak mało się cofnęły. Zyta było mało i 
wało chętnych kupców nawet po podwyz.™ 
cenach, do kontraktu terminu na odstawę wiosen 
jednakże mniej było ochoty. Niższe gatunki gr 
były żądane.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 101; 
łasz., z tych 625 z Polski, 185 z spichrzów 
340 ł, 30 z Polski 5 z spichrzów jęczmienia 
grochu 75 ł.,wyki 4 łaszty.

Płacono za szefel ber. wagi pras.
funt, łuty tal. sgr. fen. tal. srg. ii

Pszenicy

Walne zebranie Koła Towarzyskiego od
będzie się dnia 1 grudnia r. b. o godzi
nie piątój po południu, na które zaprasza

Poznań, dnia 16 listopada 1861.
Dyrekcja. [3488]

Miejsce dla guwernantki, Polki, w doj
rzalszym już wieku, znającój gruntownie 
szczególniój język francuski i muzykę, wskaże 
pod korzystnemi nader warunkami na fran
kowane listy X. EB ¡lewic z,
[3467] regens alum. duch, w Poznaniu.

Fabryka lamp i towarów metalowych
WILHELMA KRONTHALA I RIESSA

poleca ianipy moderatory i oszczędne najnowszój konstrukcyi pod gwaran
ci po jak najtańszych cenach. Wszelkie inne gatunki lamp wiszących, ścien
nych i stołowych są również na składzie. [3486]

Berlin, 16 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szcfll 75—85 tal. wedle 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 54'/,—55, 
na list. 52%—% pł., list.-gr. 52% żąd., gr -8ty. 
52%—% pł., 53 żąd., na wiosenną odstawę 52%— 
% Pb, 52% żąd., maj-czer. 52% tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 38—43 tal. Owisr: na późniejszą 
odstawę wyższe ceny, w miejscu 1200 funtów 23—26, 
na list, i list.-gr. 24%, gr.-sty. 24% %, na wiosenną
odstawę 25% pł., maj-czer. 25% tal. żad. Oljej 
rzouit, wy: w miejscu 100 funtów bez beczki 12% 
na list, i list. gr. 12% żąd., 12% pł,, gr-.sty. 12% 
pl., 12'%, żąd., sty.-lutyI2% pł., 12"/,, żąd., kw. 
-maj 13% pł, maj-czer. 13’/. tal. żąd. Olej lni|any: 
w miejscu 12% tal. Okowita: w miejscu 8000% 
Trallesa bez beczki 20%,—%, z beczką 20%—%, 
na list. 20'/,,— %, list.-gr, grud.-sty. i sty.-luty 19% 
—%, kw.-maj 20 - %„ maj-czer. 20% tal. pł.

Na targu:

Najnowsze czarne i kolorowe naaterye jedwabne, wełniane ma- 
terye na suknie, jako tóż płaszczyki polecają po tanich, cenach w wy-

JULIUS & SIMON LASCH, 
przedtćm Meyera. Falka następcy, 

przy Rynku ner 57, obok Składu mebli Kronthala i synów.

borze najobfitszym 

[3490]

Kurs giełdy w Berlinie
dci» 16 listopada.

Psplsry pruskie, j % | d&no.
plŁ-

cono.

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na'giełdzie:

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

88-92 85 75—80 \ ’
87—91 84 75—80 «Ä
61-62 60 55—58 i K
42—44 40 36-38 / ©s
25-27 24 22—S3 K!

r.62-66 59 53-56
Żyto: słabo się trzymało w cenie,

47 żąd , sty.-luty, luty-marz. 1 marz.-kw. 47 żąd., 
kw.-maj 47 tal. pł. Oléj rzepiow.y: niższe ceny, 
wyp. 200 centnarów, w miejscu 12',,—%, na list, 
i list.-gr. 12%, pł, 12% żąd., gr.-sty. i sty.-luty 
12% żąd., kw.-maj 12% tal. pł. Okowita- w miej-

Pożycz. dobrow..
— rząd.....»• .m.».,

— 1859_____
~ 1856.......
— 1858..........
— prem.l855..„.... 

Obligi diugn skarb....
— Marchii..............

Listy zsst. March......
— Prus Wscb......

— Pomor.—...

W. Ke. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Śzląski<:„..........
gwar. E...........
Prus Żach„...

tent. March.....
>— Pomor..—„
— W. Kg. PoZt!... 
— Pr.Wsch.iZch. 
— Radreńskie....-
—« Saskie.............
— Szlągkie..........

Ffcpfery iagraateraM 
JlttSW. metali----- ......

-* Pożycz. naród. 
— * Obligi 260 U....

Begy. 6 poży. StiegL..
- — * poAy- sfegi..

4%
*%

5
4«/,

4
3%
3%
3’/,
1%
3’/,
£.4
ty
S-.4

4
3*/,

4
3%
3%
3%

48%

86%

102’/.
ft>2%
108
402%
99’/.

119?
89'/, 
88% 
83% 
67% 
87% 
80% 

loo y, 
102% 
98 
95^2 
91’/.

87
97'/
89%
89%
87%
88%
98%
99%
99%

58%!
63%¡

99

Kosy. poży. angiel.......
Polsk obligi skarb....

— Cert. A. 300 ii.
— — B. 200 zł.
— Lig. z. u. w R. S.
— Ob, cztk. 500gł.

Plenlądie.
Frydrjchsdory..............
Lnjdory...........................
Złota funt cel.............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas...........
Niem. bankn............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn........ ......
Polskie bit bank.........
Disk. bani. od, wesii..

Akcys kole! ielasnyeh.
Jiń.-,‘Berlin.-Anhalt..

Berliń.-Hamb............
Beri.-Poczd.-M&gd
Berl.-Szczeciń.........
Wróci.-Freib.........

r.ajuow........
Brzeg-Niskie.........
Koślo-Bognmin........

— pierwot........

Dolno-Szl.-March....
Dolno-Szl. kol: pob..

— pierwot....«..,
Półn, Fryd.-Wilh......
Górno-Szl. A. i C.....

1 — Lit II»..........
OpoLTarnowic...........
Starogr.-Pozn............

I % dano.
pi*-
cono.

99%
80
28%

85%
92%

11S ■/, 
109% 
460 
29 21 
99%

89%
72%
85%
4%

Akcye bani. 1 kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. hsmd.........
Gdański bank priw.... 
Dysh. Udział kom»...
Gota. bank. pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ................
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomoc. bank, rycer....
Pozn. bank prow..........
Prask, udz, bank...... .
Szląsk, Stów. bank....

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4’/.
4

dano.
pła

cono. %

117%

72%
96'/,

77%
94%
87'/,

92
65%
83

4%
4

3%
4

3%
ty
4%

90
84%

123
86%

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5
4

3%
3%

4
3%

139%

Hl%

115 
»7%

114%
152%
120%

47%
28%

07%

47
127’.

89%

Akeye przemysłowe.
Beri, fabr. kol. żel.......
Minerwy Sziaakiéj......
Concordia.....................
Magd, assek. pra—...

Obligacye s prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt............ ....

Berl.-Hamb....................
— II. Em..........

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit. C...............
—- Lit 11.»

Bert-szczecin..............
— Ii. Etn...............

Kożlo-Bogwnin............
— III. Em.........

Dolno-Szl.-March........
— konwen..............
— - III. ser.......
— — IV. ser......

4
4%/»
4%
4%
4

4%
4’/,
4%
4
4

•?

64%

103

84%

101

15%
106%,
472

99%,
JA2

95%
101’
101%
102
95

96%
96%

NakłpdsB I ortcB.kami ludwik» i» Puwuprtr.

’4
7

18
20
25
9
3

81
83
84
85 
81 
69 
72

82
83
84 
86

3
27 3
29 3
— 3
— 2 

1 1
24 1
— 1 
— I 
Toruń:

3% 
3 5 
3 10 
3 16 
2 4
1 17 
1 21
2 9

lia,
2 11 

10 8 
14 7 

2 —
12 11

- ... . 17 11
Grochu biały — — — — 1 27

Wyka — _ _ _ i 22
A Od 9 do 16 przybyło. Toruń: Pszenicy|462

żyta 23 ł., jęczmienia 76 ł., 400 sztuk belek ' 
wych, 200 sosnowych i okręglaków.y 

Kursa Zamian:
Londyn 6 20’%. Amsterdam 141. Hamburg 1491 

Paryż 19%.
Aleksander Makowski et Comp.

Zyta
Jęczmień 71

73
6

------- iS

dęb

*ł-
dano.

dnia
CENY TARGOWE 18 listopada 1611!

w mieście Poznania. od 1 di 0
tal [sg. |ln. [tal l«.l

Pszenicy pięknćj, gzfl. 16 grn. . . 3 2 6 3 ó
p średniój ............................ 2 25 — 2 27
„ ordynar. ............................ 2 15 — 2 17

Zyta ciężkiesra ...................... 1 27 6 2 1
» lżejszego ............................ 1 22 6 i 25-

Jęczmienia dużego „ ...... 1 17 6 1 21
» małego,...................... 1 15 — 1 20-

Owsa ........ 24 _ 27-
Grochu do gotow. ...... 1 27 6 2

aa paszę B . e . . 1 22 6 1 25 ł
Rzepin zimowego — — __ _ — 4
Rzepiku zimowego _ . . . . — __ __ _ __ 4.
Rzepin latow,ego ............................ _ _ __ _ _j
Rzepiku latowego ............................. _ __ _ _
Tatarki ....... 1 7 6 1 io 4
Perek ....... 11 131
Masła, garn........................................... 2 13 _ 2 20 4
Koniczyny czerw. ...... __ -i
Koniczyny biaJój ............................. __

Siana, cent....................................... -!
Słomy, M ........................................ ■ - __ *1
Oleju cent....................................... ___ —
Spirytusu (beczka 100 kw.) .
80% Trą!, dnia 16 listopada , . 18 17 6 18 25

dnia 18 — 18 12 6 18 20 Ł

:yd.-M
G( rn.-8zl. Lit. A.........

-—— Lit. B............
— Lit D............ ...
—— Lit. E............
— Lit. F............

Starog.-Pozn.,..........
— H. Em.............

Knrg giełdy v Wrocławiu
dnia 16 listopada,

Papiery I plsniądis.
Dukaty................../........
Frydrychsdory.............
Lsędory......... .................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waltita 'Ąnstr..
Wrocław, obi. Miejskie 
Poznań. List, Zaht.......

— nowe. ..i.. .......
— nowe......... ........
— Listy Rent........

Szląskie Listy Zast... 
nowe Lit A.... 
nowe..............
Lit. B.............
Lit. C................
Listy Rent—..
Oblig. prowr.......

Polskie Listy Zaat.......
now. Emis......
Oblig. skarb.,,.

— obl.cząstk. A5Ó0zł.
Austr. pożycz, naród,
Minerwy aNćye............
Ssląski bank........

tow, assek, ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4’,7-

»5%

86

pł*
cono.

101%

84’/.
93
61%
99%

99'/.

109'/.

AScye Saląskicn kolei
żelaznych.

Freiburg...............
now. Emis

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan................
B-zeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March..........

— z pr. pierw......
Górno-Szi. Lit A. i C.

— Lit B............
— obi. pr. pierw..

Opoi. Tarnów..............
Koźlo-Bogumin...........

obi. z pr. pierw.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%
4
4

4%

111%

93%

82%,
100'/,

99!|J

128 I 

92H

99'i

Kurs stow. kup. w Posnauln
dnia 18 listonada.

89'/ 

1021

72%

— — Prask, obi. skarb......... 3%— n?3/‘ — poży. skarb...... 4 __
95% — — ................. 4% —

91"„
96% — pozy. r. 1855... 

Pozn. List Zastaw....
3%

4
—

99”„ — ~~ no we«. ■■••••»««•• 3% —— •— — nowe......... . 4 __
— — Szl. List. Zast.............. 3%

99%
— Zach. Prask.................. 4% ——
— Poisfeie«» 4 __

— — Pozn. List. Rent....... 4
57%, — — obl.miejBfcn.Era. 4

— — obi. prow........... 5 —
— — — akc. bank. prow. i— —
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